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- członkowie rodzin się na obecnem terytorjum Pań- 


DAWNIEJ „PRZYJACIEL ROLNIKA“ 


ZIEMIA POMORS 


PISMO POŚWIĘCONE OBRONIE INTERESÓW ROLNICTWA, HANDLU, PRZEMYSŁU I RĘKODZIEŁA 


PRENUMERATA 


„ZIEMŃA POMORSKA” z tygodniowym dodatkiem ilu- 
strowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY" wychodzi trzy razy 
w tygodnu, na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata na 
poczci. wynosi kwartalnie 2 zł. 95 gr. miesięcznie 99 gr, 
W administracji kwartalnie 2 zł, 40 gr. miesięcznie 80 gr. 
Pod op.ską w Polsce 1 zł. 60 gr. miesięcznie. W rezie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za- 
kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko- 
dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy. 


Adres Redakcji i Administracji: 


Zawsze ci sami. 


Nasz premjer i min. spraw zagranicznych, pan 
Skrzyński, stara się, za przykładem dyplomatów 
angielskich, natchnąć Niemców duchem Locarna, 
posuwając się aż do rozdawania im, ze szkodą pań: 
stwa polskiego, hojnych podarków w postaci róże 
nych ustępstw. A Niemcy? Biorą, co im się daje, 
nie dziękując nawet, a szydząc z ducha Locarna, 
pozostają wierni duchowi Bismarcka, duchowi siły 
przed prawem, obłudy i przewrotności. Takimi są 
Niemcv w Rzeszy, takimi ich rodacy w Polsce, peł- 
niący straż nad Wisłą i Wartą. 

Ciekawy przykład bezowocności polityki p. 
Skrzyńskiego względem Niemców, a zarazem zna: 
mienną próbke owej czysto bismarckowskiej prze: 
wrotności i obludy daje bydgoska „Tägliche Rund- 
schau“, znana zresztą z niepoprawnego polakożer= 
stwa. Oto z okazji likwidacji bydgoskiej firmy 
wydawniczej A. Dittmann, której nakładem pismo 
to wychodzi, „Rundschau* napada na Poznański 
Urząd Likwidacyjny w zjadliwym artykule, z któ: 
rego poniżej przytaczamy jeden ustęp w dosło= 
wnem tłomaczeniu: 

„Urząd Likwidacyjny w Poznaniu uchwalił 
wdrożyć postepowanie likwidacyjne przeciw fir- 
mie A. Dittmann G. m. b. H. w Bydgoszczy, której 
nakładem wychodzi „Deutsche Rundschau*. Jest 
to jawnem bezprawiem, nie posiadającem nawet 
cienia uzasadnienia dla przeprowadzenia likwida- 
cji, albowiem można je stosować wobec obywateli 
Rzeszy Niemieckiej. Firma Dittmann zaś od 50 
lat jest w posiadaniu rodziny Dittmann, któ: 


stwa Polskiego i tamże od lat 60:ciu stale zamiesz= 
kują. Chodzi więc zatem o obywateli polskich tak 
według układu wersalskiego, jak i konwencji wies 
deńskiej. Ktokolwiek zarozumiałe zachowanie się 
kół polskich w Niemczech obserwował, których 
propaganda kulturalna i polityczna z strony nie: 
mieckiej absolutnie nie doznaje sprzeciwu, ten zy 
skuje dopiero właściwą ocenę dla bezprawnego pe 
stenowania Poznańskiego Urzędu Likwidacyineg .. 
Brutalny środek ucisku, wymierzony przeciw 
„Deutsche Rundschau* w kierunku usunięcia tego 
pisma, daje jedynie możność stosowania metody 
polonizowania zrabowanych prowincji wschod- 
nich.“ 

Powyższe wywody bydgoskiej placówki niez 
skażonego Locarnem ducha niemieckiego powtarz: 
skwapliwie berliński „Der Tag“ do użytku niez 
mieckich placówek prasowych za granicą, szcze: 
gólnie w Anglji, których zadaniem urabianie < 
nji przeciwko Polsce. 

Liczy się na to, że przeciętny czytelnik nie bę: 
dzie wiedział, że cały artykuł owej „Rundschau* 
jest, jak już powyżej powiedziano, stekiem fal- 
szów, przewrotności i obłudy. 
__ Przedewszystkiem nieprawdą jest, że właści: 
ciele firmy Dittmann wszyscy są obywatelami pol- 
skimi, gdyż większa część kapitału zakładowego 
znajduje się w rękach obywateli niemieckich, przez 
co kierunek polakożerczy owego pisma jest zape: 
wniony. Wobec tego uchwała Poznańskiego Urzę: 
du Likwidacyjnego nie jest bezprawiem, chociaż 
w oczach pismaków z „Tagliche Rundschau* ucho: 
dzić może za „Środek ucisku“, to znaczy przeciw: 
działanie niemieckiemu „parciu na wschód* 
Drang nach Osten, do którego rząd polski jest nie: 
tylko uprawniony, ale wprost zobowiązany. 

Podobną przewrotnością i obłudą nacechowa: 
ne są twierzdenia „Tägl. Rundschau“ o rzekomych 
swobodach mniejszości polskiej w Niemczech. Po: 
minąwszy już prześladowania i szykany, na jakie 
Polacy w Niemczech prawie na każdym kroku są 
wystawieni, wystarczy przeciwstawić stosunki 


TORUN, sobota 9 stycznia 1926 r. 


szkolne i prasowe mniejszości polskiej w Niem: 
czech z temiż stosunkami mniejszości niemieckiej 
w Polsce. 

Podczas gdy szkoły polskie w Niemczech są 
wprost rzadkością i podlegają niesłychanym ogra: 
niczeniom, Niemcy w Polsce posiadają własne 
szkoły różnego stopnia i typu i mogą swobodnie 
zakładać uczelnie, gdziekolwiek stanowią odpo: 
wiednio zwartą masę mieszkańców. Pisma nie: 
mieckie w Polsce nie podlegają żadnym przepiso”” 
wyjątkowym, mogą zakładać własne drukarnie 
i korzystać z wszelkich udogodnień komunikacyj- 
nych, natomiast pisma polskie w Niemczech gne- 
bione są i ubijane z wyrafinowaną systematyczno= 
ścią, czego dowodem ciągłe procesy. kary i przez 
śladowania, o jakich dowiadujemy. się co chwila 
z poza kordonu. 

Tak to wyglądają skargi niemieckie na „ucisk 
polski“ — w świetle prawdy. 


OGŁOSZENIA 


Wiersz m limetrowy na stronie 6-łamowej 10 gr. Rekla:ny 
na stronie 3-łamowej — 40 gr. Reklamy w tekscie na 1-szej 
stronie — 70 gr. Ogłoszenia skomplikowane i z zasirzeże- 
niem miejsca 10°, droższe. Nekrologi 309/, zniżki. 
Ogłoszenia drobne: wiersz napisowy — 15 gr. każde 
następne słowo — 5 gr. Dla poszukujących pracy 50°/ 
zniżki. Ruch towarzystw (wiersz redakcyjny) — 20 gr., 
komunikaty (wiersz redakcyjny) — 15 gr. Ogłoszenia za- 
graniczne 1009/, droższe. Za dokładność ogłoszeń, nada- 
wanych telefonem, nie gwarantujemy. —== 


„ZIEMIA POMORSKA*— TORUŃ, ul. Piekary 43 — Telefon 341 
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Nie ludzimy się bynajmniej, żeby powyższe 
sprostowanie obłudnych i przewrotnych twierdzeń 
piśmideł polakożerczych położyć miało kres tej 
niecnej krzyżackiej robocie lub zgoła odwrócić 
Niemców od ducha Bismarcka w kierunku — Lo= 
carna. Znamy ich zbyt dobrze, abyśmy choć na 
chwilę wierzyć mieli w taki skutek tego lub tysią: 
ca dalszych sprostowań. 

To też chodzi nam najwięcej o to, aby nasza 
polityka zagraniczna nie bujała po obłokach ma: 
rzeń locarneńskich, ale szczególnie w stosunku do 
Niemców, kierowała się trzeźwością i stanow= 
czością. 

Trudno bowiem — szczególnie nam tutaj na 
kresach zachodnich oprzeć się wrażeniu, że nasz 


i; minister spraw zagranicznych odgrywa rolę owej 


mądrej myszy z bajki, która podjęła się nawrócić 
kota kazaniem przeciwko drapieżności, i ostatecze 
nie zginęla marnie w jego pazurach. 


Na odrodzenie gospodarcze 
państwa. 


We Lwowie utworzył się przed świętami Koz 
mitet, który obrał sobie za cel nawoływanie do 
składania ofiar w celu podtrzymania pieniądza 
polskiego. Na skutek odezwy tegoż Komitetu odz 
było się zebranie obywatelstwa lwowskiego, gdzie 
uchwalono jednomyślnie rezolucję, stwierdzającą 
optrzebę akcji samopomocy całego społeczeństwa 
na rzecz pomnożenia zasobów Banku Polskiego 
przez oddanie złota, srebra, klejnotów i walut ob- 
cych Bankowi Polskiemu. 

Za przykładem Lwowa poszedł Kraków. Wy: 
brano tam Komitet Obrony Gospodarczej Pań: 
stwa. 

Cele komitetu i jego akcji wyrażono w ode: 
zwie, podpisanej przez rektora Uniwersytetu Ja: 
giellońskiego, d<ra Michała Rostworowskiego, pre: 
zesa Polskiej Akademji Umiejętności, Michała 
Rozwadowskiego i profesora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, d-ra Stanisława Kutrzebę. W odezwie 
tej powiedziano: 

„Trzeba koniecznie i zaraz zasilić kapitał obro- 
towy państwa. I dlatego musimy natychmiast, każ: 
dy, kto może i ile może, silne waluty i złoto złożyć, 
jako swój dar na odrodzenie gospodarcze Ojczy: 
zny. Prawda, że jesteśmy biedni, wyczerpani, , 
w zastoju gospodarczym gnębieni podatkami, któ: | 
rych duża część idzie na kosztowną a złą admini: | 


| strację, na utrzymanie darmozjadów niepotrzeb= 
| nvch, na żer dla ludzi o wielkich szczekach, szuka: 


jących w życiu publicznem tylko żerowiska. Oje 


| czyzna jest naprawdę w niebezpieczeństwie! Tym 


razem nie armja nieprzyjacielska nam grozi, tylko 


własne bankructwo własnemi przeważnie grzecha: 


mi wywołane, tak, że nadeszła znowu groźna, twar- 
da chwila, kiedy naród musi się własnym wysił= 


| kiem ratować, a więc także swemu rządowi w jego 


rozumnych poczynaniach całą siłą pomagać. To 
zaś powinno być i zapewne będzie także najsku= 
teczniejszą nauką dla rządu i dla polityków, przyź 
najmniej dla ludzi, niewyzutych doszczętnie z roz 
zumu, sumienia i wstydu! 

„Przypominamy, że niedawno naród włoski 
w chwili potrzeby, w ciągu jednej doby, złożył pięć 
miljonów dolarów na opłatę raty długu zagranicz 
nego. Przypominamy, że chodzi o ratunek nas sa: 
mych, o egzystencję Polski, Wszakże Ojczyzna — 
to my sami na swojej ziemi. Dajmy dar swojej 
Ojczyźnie! Nie pożyczkę, dajmy jej wkładkę zau: 
fania, dobrej woli i mocnej chęci.“ 

Do Komitetu Obrony Państwa zostali zaproe 
szeni: rektorzy wyższych uczelni krakowskich, 
prezydjum miasta, przedstawiciele organizacyj 
i władz autonomicznych, redaktorzy pism miejsco: 
wych i inni. 


Afera fałszowania banknotów francuskich 
na Wegrzech. 


W ostatnich dniach wykryto w Budapszcie, 
stolicy Węgier, wielką organizację fałszerzy bank: 
notów francuskich 1000zfrankowych. W aferę tę 
zamieszany jest cały szereg osobistości z najwyż: 
szych, nawet arystokratycznych sfer węgierskich. 
Dnia 4 b. m. w godzinach południowych aresztowa: 
no księcia Ludwika Windischgrätz, jako wspólnika 
szajki fałszerzy monet. Aresztowano również jego 
sekretarza i lokaja, nazwiskiem Kovacs'a. Całą 
trójkę z księciem na czele zamknięto w budapesz: 
teńskiem więzieniu. Mieszkanie prywatne księcia 
w Budapeszcie oraz zamek Windischgrätz podda: 
no gruntownej rewizji, w wyniku której zebrano 
bardzo obciążający materjał. Książę Windisch: 
gritz zdaje się być nawet głównym organizatorem 
tej bandy fałszerzy. Nastapiły dalsze aresztowa: | 
nia. Między aresztowanymi znajdują się również 
b. ministrowie węgierscy. 

Agenci policji francuskiej zażądali aresztowa: | 
nia b. premjera i ministra spraw zagranicznych hr. | 
Telekv'ego, który rzekomo stał również w związku 
z fałszerzami. Dotychczasowe badania skonfisko* 


wanych banknotów wykazują, iż były one świetnie 
podrobione, przyczem papier był dostarczony 
z Niemiec i przerabiany na miejscu do celów fal- 
szerstwa. Również farby pochodziły z zagranicy. 

„Pester Lloyd“ dowiaduje się, że klisze fałszy= 
wych banknotów były fabrykowane w lokalu in- 
stvtutu kartograficznego, a więc węgierskiego Za- 
kładu państwowego. W drukarni półurzędowej poz 
licja m. in. znalazła trzy tysiące banknotów na 
sumę trzech miljonów franków, co dowodzi, że 
szajka oszustów była dobrze zorganizowaną i pra: 
cowała z wielkim rozmachem. 

Aresztowano również szefa policji krajowej 
Nadossv'ego, jako wspólnika szajki. Nadossv wy- 
stawiał fałszywe legitvmacje kurjerskie i postarał 
sie, że Ministerstwo Spraw Zagranicznych zapiec- 
czętowało transport fałszywych banknotów, jako 
bagaż dyplomatvczny. 

Według ostatnich wiadomości książę Win- 
dischgritz przyznał się całkowicie do winy, poda: 
jąc równocześnie nazwiska osób, z któremi wvpra= 
cował wspólny plan falsyfikatów, oraz osób, które 
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zrazu osłaniać skompromitowanych i w tym kie 
runku oddziaływać na śledztwo, dopiero stanow+ 
cza postawa posła trancuskiego posunęła badania 
we właściwym kietunku. 

Wielkie sumy fałszywych banknotów służy:y 
do rozszerzenia agitacji monarchistycznej i faszye 
stowskiej, a pozatem jak twierdzą dzienniki czes: 
kie, miaty przygotować w krajach sąsiadujący 
z Węgrami powstania wśród mniejszości narodoz 
wych. Że z fałszywych banknotów korzystali też 
ludzie nieuczciwi, celem zaspokojenia swych osoz 
bistych wydatków i spłaty długów, nie może ule: 
gać wątpliwości. 

Ze względu na wzmożony na. Węgrzech ruch 
monarchistyczny, twierdzą, że w sprawę fałszowa: 
nia banknotów jest wmieszana również b. królowa 
wecjerska Zyta. 

W każdym razie atera falszowania banknotów 
francuskich i osłabienie przez to w obecnej chwili 
waluty francuskiej jest jednym wielkim, sensacyje 
nym skandalem na Węgrzech. 

W związku z powyższą aferą prasa czeska dos 
maga się interwencji Ligi Narodów w Budapeszcie. 
>1Jx1 es — 


Biurokratyczny skandal. 


Kółko rolnicze w Trzemesznie, jak donosi | rząd spółdzielni jest upoważniony do zakupu 
„Postęp miało na zlecenie swych członków za: | i sprzedaży towarów. Po upływie dalszych 2 ty: 
kupić 200 centnarów soli bydlęcej. Kółko rolnicze | godni ten sam urzędnik oswiadczył Zarządowi 
wniosło odpowiednie podanie do Izby Skarbowej | spółdzielni, że ostatnie podanie nie wystarcza, gdyż 
w Poznaniu o sprzedaż soli. Po upływie 6 tygodni ! musi być tylko jedna osoba wymieniona, która 
zjawił się w biurze „Rolnika* urzędnik z kontroli | bierze pełną odpowiedzialność za sprzedaż soli. 
skarbowej, żądając znaczek stemplowy. Po zała: | Na to żądanie kierownik złożył pisemne oświad= 
twieniu tej formalności urzędnik zażądał spisu poz | czenie, że bierze na siebie odpowiedzialność za 
twierdzonego przez Komisarza Obwodowego tych | sprzedaż. Wreszcie po tygodniu Izba Skarbowa 
gospodarzy i właścicieli ziemskich, oraz ich inwen= | zażądała od kierownika świadectw moralności, 
tarza, którym spółdzielnia ma zamiar sól sprze | poddaństwa polskiego, oraz referencji co do osoby. 

| 
| 


mu były w przeprowadzeniu tego planu pomocne. 
Książe oświadczył, że fałszywe banknoty 1000-tra1 

kowe zostałv puszczone w obieg zarówno na We- 
grzech, jak i zagranicą.: Na podstawie tych zeznań 
zarządziła policja aresztowanie wymienionych 


$ledztwo.w sprawie fałszerzy banknotów przy: 
spieszone energiczną presją posła francuskiego, 
skonstatowało, że w aferę jest wmieszany cały 
obóz monarchistyczny Węgier, pozostający w ści- 
słvch stosunkach z monarchistami Bawarji i Prus. 
Pozatem pewne nici prowadzą także do Włoch. 


Wiedeńska „Arbeiterzeitung” donosi, że nie 
jest wolnym od podejrzeń również naczelnik pań: 
stwa Horty, podobno również zwolennik przywró: 
cenia monarchji na Węgrzech i ofiarowania tronu 
Albrechtowi FHabsburgowi. W razie przewrotu po: 
litycznego, Horty miał otrzymać tytuł księcia=pala: 
tyna i wielkie dobra. 

Minister Klebelsberg miał być pośrednikiem 
między monarchistami i nacjonalistami Budapesz= 
tu, Bawarji i Prus. Jedynie premjer obecny Beth- 
len był przeciwnikiem całego ruchu. Horty pragnąi 
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dawać. Po upływie 3 tygodni zjawił się ponownie | Mimo, że wszystkie świadectwa złożcno i załaż 
ten urzędnik z żądaniem wskazania mu, gdzie sól | twiono wszelkie formalności, sól nie nadeszła. 
będzie zmagazynowana i sprzedawana. Po upływie | Tymczasem inwentarz 5200 sztuk bydła i 1670 koni 
dalszych 3 tygodni zjawia się urzędnik po raz , zamiast soli zjada ziemię i liże Ściany, oczekując 
trzeci z zapytaniem, kto będzie sól sprzedawał. | decyzji Kontroli Skarbowej w Mogilnie. 
Kierownik „Rolnika* dał wyjaśnienie, że tylko Za- 
EJ] PRASĘ LESZ LET TAAA N TAP AO OWCA ORO OJO EJ! 
! Losowania będą się odbywały co 2 miesiące, naj: 
większa premja wynosić będzie 40 tys. dolarów, 
pozatem będą premje w wysokości 8 tys., 3 tys. 
1 tys., 500, 100 dolarów. Ogółem w ciągu roku wyż 
losowaniu podlega 2.140 premji. Kupony będą 
płatne co pół roku zdołu, pierwszy więc kupon 
płatny będzie l:go sierpnia r. b. Serja I-ga Pre- 
mjowej Pożyczki Dolarowej wypuszczona będzie 
na 5 lat, płatna więc będzie l-go lutego 1931 roku. 
— | Przed terminem płatności posiadacze obligacyj bę: 
da mogli je realizować w każdym czasie. Pierwsze 
losowanie Il-giej serji Dolarówki odbędzie się dnia 
1:90 marca r. b. — wylosowanych będzie 100 nremii 
na sumę 75 tys. dolarów, w tem jedna premia 40 
tys. dolarów, jedna za 8 tys., trzy po 3 tys., pieć no 
1 tys., dziesięć po 500 i osiemdziesiąt po 100 dol. 
Czy taka winna być redukcja? 

Pomimo ciągłych zapowiedzi rządu o redu! 
zbędnych urzędów i pracowników w najbliższym 
czasie ma powstać w okręgu 3 dyrekcyj kolejo: 
wych w Małopolsce 9 poddyrekcii kolejowych, 
a w każdej z nich po 3 nowe urzędy z inspektorami 
na czele i całvm szeregiem urzedników. 

Odznaczenie gen. Sikorskiego. 
Dnia 6 b. m. minister pełnomocny i poseł nad: 


Co słychać w swiecie? 


Podziękowanie Prezydenta Rzplitej Polskiej. ' 
Kancelarja cywilna komunikuje: Pan Prezy 
dent Rzeczypospolitej wyraża podziękowanie 
wszystkim tym instytucjom, zrzeszeniom i osobom 
cywilnym oraz instytucjom, oddziałom i osobom 
wojskowym, które złożyły mu życzenia noworocz= 
ne w drodze telegraficznej lub pisemnej. 


Druga serja dolarowa. 

W dniu 1 lutego r. b. wypuszczona będzie se- 
rja II-ga Premjowej Pożyczki Dolarowej. Serja ta, 
tak samo jak i pierwsza, wypuszczona będzie w od: 
cinkach o 5 dolarów, będzie ona sprzedawana je: 
dvnie za waluty obce, natomiast posiadacze obli- 
gacyj serji l-ej będą mogli w drodze dobrowolnej 
konwersji wymieniać je na serję Il-gą, stanowi to | 
więc przywilej dla posiadaczy dolarówek serji I-ej. 
Warunki, na jakich wypuszczona będzie serja Il-ga 
Premjowej Pożyczki Dolarowej, są dla nabywców, 
korzystniejsze niż warunki serji l-szej: przy do= 
tychczasowem oprocentowaniu w wysokości 5% 
w stosunku rocznym została podwyższona suma 
przeznaczona na wygrane — corocznie będą wylo- 
sowane premje na ogólną sumę 250 tys. dolarów. 


trudno było skłonić go, by duchowną suknię na 
świecką zamienił, a różaniec na szablicę. 

W rodzinie Brańskich, których majętności 
znacznie się w końcu ostatniego wieku zmniejszy: 
łv, musiano też uciec się do tego środka, postanoźż 
wiono na syna starszego przelać całe mienie, 
a dwóch młodszych i siostrę oddać na posługę 
Bogu. Księżniczka Teofila wychowaną została 
u brygidek, a że starano się o to, aby jej klasztor 
smakował, dobrowolnie oblokła sukienkę zakonną 

i poświęciła się życiu kontemplacyjnemu. Była 
w niem szczęśliwą. Jest to małv światek, do któ: 
rego tak dobrze jak do innych nawyknąć i zrosnąć 
się z nim można, zwłaszcza gdy młodą gałązką lato: 
rośl się weń zaszczepi. Tak samo przyszły ks. su: 
fragan ze szkół wprost dostał się do nowicjatu, 
a że ułomność nie wróżyła mu wielkich na świecie 
powodzeń, usposobienie zaś miał wrodzone do ży: 
cia w ciszy i pokoju, poszedł tą drogą bez przyż 
musu i żalu. 

Trudniej było coś postanowić ze.średnim sy: 
nem, księciem Hugonem, który do stanu ducho- 
wnego żadnego powołania nie miał. Ojciec też 
księcia szambelana, człek baczny i rozważny, oba: 
wiał się, by na przypadek śmierci bezdzietnej star: 
szego syna familja na nim nie wygasła. Wybrano 
więc coś pośredniego; rycerskie usposobienie Hu- 
gona kwalifikowało go na kawalera maltańskiego. 
W razie wypadku od ślubów zakonnych łatwo było 
otrzymać uwolnienie. Książę wychował się na ryz 
cerza, kupiono mu komandorję, jeździł na Maltę, 
wojował potrosze wszędzie, a że zrodzonym był 
na żołnierza, i on sam sobie i jemu drudzy wpoili 
to przekonanie, że nie powinien się żenić i że do 
spokojnego życia w stadle małżeńskiem nie był 
wcale stworzony. Został więc książę Hugon bez: 


J. | KRASZEWSKI. 


Morituri 
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Nie było u nas wprawdzie ani ordynacyj, ani 
majoratów; mimo to w rodzinach znaczniejszych 
troskliwość o utrzymanie ich świetności powoły= 
wała rodziców do rozporządzania dziećmi w ten 
sposób, by wielkie majętności mogły zostać niepo: 
dzielnemi. Niesicki poświadczy, ile córek naj: 
pierwszych familij przydziało szaty zakonne, by 
braciom nie uszczuplić mienia, ilu młodszych braci 
obierało stan duchowny, rachując na bogate prez 
bendy i biskupstwa, które wydział ojcowizny za: 
stąpić miały. Im bardziej ofiary i dostojeństwa, 
bez wynagrodzenia piastowane, nadwerężały ma: 
jątki, tem rodzina do większych ofiar była zmue 
szoną, ażeby dawną Świetność utrzymać. Jednost= 
ki chętnie poświęcały się dla „domu“, dla „rodu“, 
dla gniazda, którego blask padał na nie. Działo się 
to najczęściej tak dobrowolnie, a rozporządzano 
potomstwem tak zawczasu, iż ofiara mało się czuć 
dawała. Dziewczątka, często w czternastym roku 
oddawane do klasztoru, nawykały do jego ciszy, 
spokoju, do jego mistycznych uciech, do poboż: 
nych radości i zachwytów, tak, że żadna ich siła 
potem na świat burzliwy wyprowadzić nie mogła. 
Tak samo synowie w szkołach zakonnych zrastali 
się już z sukienką nowicjuszów, umysł ich zawcza: 
su kierował się ku zaświatowym sprawom nieba 
i zbawienia, i ziemia nikła im z oczów. Czesto, gdy 
los dotknął tak rodzinę, iż napowrót jednego z poz 
święconych swych członków odzyskać chciała, 
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zwyczajny Rumunji, p. Aleksander lacovacy, w toe 


'warzystwie attache wojskowego majora Vicolaesz 


co, wręczył generałowi dywizji Władysławowi Sie 
korskiemu w jego mieszkaniu prywatnem wielką 
wstęgę orderu Gwiazda Rumunii. 


Aresztowanie 6 dyrektorów Banku Przemysłowego 
w Krakowie. 

Znana ailera. Banku Przemysłowego'w Krakce 
wie zatacza coraz szersze kręgi. Aresztowano 
6 dyrektorów tego banku. Aresztowanie b. wicc- 
dyrektora Banku Przemysłowego, a obecnego d 
rektora Banku Gaspodarstwa Krajowego w Kra 
kowie, Wilińskiego, nastąpiło w Katowicach przez 
2 wywiadowców. 

Pani Curie-Skłodowska członkiem Akademii. 

Grono uczonych irancuskich ma zamiar posta: 
wić kandydaturę Curie:Skłodowskiej przy zbliża: 
jących sie wyborach do Akademji Nauk. Wiadacz 
mość ta budzi wielkie zainteresowanie w kołach, 
zbliżonych do Akademji. Byłby to pierwszy wyż 
padek wejścia kobiety w skład członków Akade- 
mji. Kandydatura Curie:Skłodowskiej była już po: 
stawiona w roku 1911, przyczem rodaczka nasza 


otrzymała 28 głosów. Wówczas jednak wybrany ` 


został do Akademji znakomity fizyk francuski 
Branly, który dokonał szeregu doniosłych wyna- 
lazków w dziedzinie radjotelegraf ji. 

Dyktatura w Gdańsku. 

3:80 b. m. w Gdańsku odbył się wielki wiec, 
zwołany przez b. posła Brieskorna, celem utwo= 
rzenia bloku gospodarczego, który dążyć będzie do 
zmiany konstytucji w Wolnem Mieście. Nad wyż 
raz ciężkie polożenie Gdańska spowodowałv rządy 
kliki urzędniczej, nasłanej z Prus. Jedyny ratunek 
Gdańska to zmiana konstytucji. Ten cel stawia 
sobie blok sospodarczy, który przedewszystkiem 
zamierza przeprowadzić referendum ludności nad 
zmianą konstytucji i celem rozwiązania sejmu i se: 
natu. Na mocy głosowania ustanowiony będzie 
dyktator, który po rozwiązaniu sejmu obejmie 
władze na czas przejściowy. Dyktator rozpisze 
nowe wybory do noweśo sejmu. Prezydenta Wol: 
nego Miasta wybierać będzie w przyszłości lud 
ność, a nie sejm. 

Ostatnie słowa poety. 

W Piotrogrodzie popełnił samobójstwo poeta 
Sergj. Jesienin, mąż znanej tancerki lzadory Dun: 
kan. Przed zgonem napisał własną. krwią trzy sło- 
wa: „Bądźcie przeklęci bolszewicy“. Mieszkańcy 
domu przypuszczają, że w Śmierci Jesienina kryje 
się jakaś niezbadana dotąd tragedja. 

Wydatki na „Reichswehrę''. 

Według „Vorwartsu'* wydatki na armię nie: 
miecką stale wzrastają, i tak w r. 1926 przew + 
dziane jest w preliminarzu o 100 miljonów mar 1 
więcej niż w r. 1925. Stan armji wynosi przeszło 
100.000 ludzi, podczas gdy w r. 1914 wynosił 800 
tvsięcv. Marynarka niemiecka liczy 15.000 ludzi, 
gdy w r. 1914 stan jej dochodził do 80.000. „Vorz 
wärts“ zarzuca obecnemu rządowi republikańskie: 
mu, iż przejął metody monarchistyczne i nie szc” 
dzi sum na armję, podczas gdy na cele społeczn 
nigdy niema funduszów. 


Położenie gospodarcze Prus Wschodnich. 


Położenie gospodarcze w Prusach Wschodnich 
staje się coraz bardziej katastrofalne. Liczba beze 
robotnych w całej prowincji przekroczyła 40.000. 
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żennym i rycerzem, dopóki sił stawało. Wmówios 
no weń także, ażeby się zrzekł majątków ojczy: 
stych. przestając na pensji, na dobrach zahipoteko* 
wanej, na co chętnie przystał. Gdzie nie był książę 
Hugon, trudno powiedzieć, bił się bowiem z fan: 
tazją paladyna, gdziekolwiek o wojnie poczciwej 
zasłyszał, szczególniej przeciwko wszystkim nies 
wiernyqa, uważał to bowiem za obowiązek. Ktokoł- 
wiek na Turka szedł, nasz kawaler maltański śpie< 
szył mu w pomoc jako ochotnik, dostawał blizny 
i kule, ordery, spoczywał nieco, potem na głos trą: 
by zrywał się i szedł znowu. Reumatyzmy nareszz 
cie, podagra dziedziczna, wiek, bo miał już lat 
siedmdziesiąt, osadziły go w Brańsku. A że doz 
stawał pensje różne, przywiązywane do krzyżów 
i wysłużone w boju, choć go niezawsze dochodziło 
co mu od rodziny należało, niewiele potrzebując, 
mając chleb i mieszkanie bezpłatne, wcale na swe 
położenie nie narzekał, Nie można powiedzieć, 
ażeby książę generał odrodził się od swoich: żył 
w nim ten duch, który w nich mieszkał; wałęsanie 
się jednak po Świecie; czasy i obyczaje, wśród któe 
rych żyć był zmuszony, wpłynęły na wyrobienie 
z tego materjału specyficznie różnej a osobliwej 
jednostki. Był to książę Brański, ale sui generis J 
Najprzód co do powierzchowności różnił się żołe 
nierską fizjognomją od braci i synowca nawet; bo 
ten, choć służył wojskowo, mało z munduru wy: 
niósł, a codzień mniej podobny był do wesołego 
rotmistrza huzarów. 


*) Sui generis (łac.): swego rodzaju. 
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W samym Królewcu jest przeszło 10.000 bezrobot= 
nych. Przemysł żelazny wobec braku zamówień 
coraz bardziej ogranicza liczbę robotników. — 
W przemyśle i handlu drzewnym zastój jest kom: 
pletny. Żadna firma nie kupuje drzewa, gdyż ni 
posiada gotówki na zapłacenie podatków. Caly 
szereg poważnych firm znajduję się w krytyc 
położeniu. Wskutek wojny celnej z Polską zmn“c ` 
szył się do minimum wywóz towarów do Polski. 
Również wywóz na Litwę zmniejszył się wot: 
podwyższenia litewskiej taryfy celnej. 

Telefon w pociągu. 

Z dniem 7 b. m. została otwarta na linji kok 
jowej Hamburs—Berlin komunikacja telefoniczna 
bez drutu w pociągach, znajdujących się w ruchu. 
Przeprowadzone próby wykazały możliwość poroz 
zurniewania się bez zarzutu. 

Bankructwa w Niemczech. 

Liczba bankructw w Niemczech osiągnęła 
w grudniu cyfrę 2400. Weksli protestowanych było 
przeszło 23.000. 


Pomoc powodzianom w Nadrenji. 

Prezydent Hindenburg wyasygnował z fundu: 
szu dyspozyćyjnego 200 tysięcy mk. niem. na poz 
wodzian. 

Trzęsienie ziemi w Nadrenii. 

Z Frankfurtu nad Menem donoszą, że w Nad- 

renji dał się odczuć lekki wstrząs podziemny. 
Czesi wobec Watykanu. 

Jak donoszą „Lidowe Listy”, arcybiskup Kor: 
dacz w czasie wizyty u premjera Svehli złożył spra: 
wozdanie ze swej audjencji u Papieża. Papież — 
wedle relacji arcybiskupa — miał szczere pragnie: 
nie polubownego uregulowania w najbliższym cza: 
sie sprawy nuncjusza papieskiego w Pradze, oraz 
dał wyraz nadziei, że przy wspólnym wysiłku osią: 
gnięte zostanie w tej sprawie porozumienie. 

Następstwo tronu w Rumunji. 

Akt zrzeczenia się przez ks. Karola praw do 
trónu, ma brzmienie następujące: 

„Oświadczam niniejszem, iż zrzekam się nie- 
odwołalnie praw, tytułów i prerogatyw, z których 
dotychczas na mocy konstytucji i statutu koron: 
nego korzystałem w charakterze następcy tronu 
Rumunji i członka rodziny panującej. Jednocześ: 
nie zrzekam się ustawowo przewidzianych praw, 
w stosunku do mego syna. Oświadczam dalej, ż 
nie będę rościł żadnych pretensji do praw, któryci. 
się zrzekłem dobrowolnie i z własnej podniety i zo: 
bowiazuję się nie powrócić do Rumunji przed urły 
wem 10 lat, a pô tym czasie powrócić dopiero | 
uzyskaniu zezwolenia króla.“ 

Akt ten nosi datę: „Medjolan 28:g0 grudnia 
1925 roku. 

Obie izby parlamentu przyjęły ustawę, usta: 
nawiającą regencję w razie Śmierci obecnego |r 
przed uzyskaniem pełnoletności jego wnuka Mik« 
laja. Na czele regencji stanie młodszy brat, abd' 
kującego Karola, książę Michał, patrjarcha Miron 
i prezydent sądu najwyższego Bdzdygan. 

„Neue Freie Presse“ donosi z Medjołanu: T` 
ma, z którą zamieszkał w tutejszym hotelu książę 
Karol, nosi nazwisko Lupescu. Jest ona córką kup: 
ca żydowskiego z m. Jassy. 

Pogrzeb królowej matki włoskiej. 

W poniedziałek o godz. 10:tej min. 30 zmarła 
włoska królowa matka Margerytta, małżonka króla 
Humberta w Bordigerze. Ze strony rodziny kró: 
lewskiej i rządu są czynione wielkie przygotowania 
do odbycia wspaniałych uroczystosci pogrzebo: 
wych. 

Królowa matka Małgorzata włoska, z domu 
księżniczka Sabaudska-genueńska, urodziła się dn. 
20 listopada 1851 r. Wyszła za mąż za króla Hum: 
berta I-go 22 kwietnia 1868 r. 

Pogrzeb królowej matki odbędzie się w Rzy: 
- mie dnia 1lego b. m. Zarządzona została żałoba 
1S0zdniowa, licząc od 4:go stycznia. 

Zatonięcie 100 osób. 

Bukareszt. W okolicy miasta wylewy rzek 
spowodowały śmierć przeszło 100 osób. Ponadto 
utonęło 18 robotników podczas akcji ratowniczej. 


Gawęda Macieja. 


Kochany Panie Redaktorze! 

Minęły święta Bożego Narodzenia, minął No: 
wy Rok, więc wypadałoby sięgnąć do szuflady, 
gdzie to mam schowane moje akta, a w nich skargi 
na'różne wady i uchybienia wielkich i małych, bo: 
gatych i biednych. Nie potrzebowałem jednak 
owej szuflady otwierać, bo na stole pod gazetami 
zebrało się przez te dwa tygdonie nowych spraw, 
żę na wołowej skórze tego wszystkiego bym nie 
wypisał. 

Najprzód skarżą się mi — nie rozumiem, cze: 
mu do mnie się z tem udają, zamiast pisać wprost 
do Administracji — otóż skarżą się z kilku stron, 
że nie mogli zapisać „Ziemi Pomorskiej”, bo ani 
listowy, ani poczta niby jej nie znali; przytem lu 
dziska rozżaleni, a nie wiedzący, jak sprawa stoi, 
winią Redakcję lub Administrację. Już tam Re: 
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'dakcja i Administracja napewno swoje zrobiła — 


boć już choćby gwoli tego, żeby nie tracić abonen= 
tów — jeno na niejednej poczcie widocznie sprawę 
zaspali i nie wiedzą, co się święci. Na to jedyna 
rada pisać do Administracji, a ona już postara się, 
o to, żeby owe poczty z „Ziemią Pomorską“ się za: 
poznały. Jeno nie trzeba się ani chwili namyślać 
i nie przesyłać takich skarg na moje ręce, bo przez 
to sprawa się przewłecze, a ja mam turbacje 
i koszta. 


Aż z czterech miejscowości doniesiono mi 
o brzydkich hałasach: zberezeństwach, jakie mło: 
dzież, a nawet starsi wyprawiali w noc sylwestro- 
wą. Mój krewniak, co jest wojskowym w Pozna: 
niu, zapełnił całe osiem stron listu na te haniebne 
burdy i na to tluczenie szyb w składach kupieckich. 
Wedle jego zdania, była to robota, zamówiona 
i opłacona przez żydów krakowskich i warszaw= 
skich, którzy są strasznie zawzięci na Poznań, że 
tam żvdki nie moga się rozpościerać. Pisze on też, 
że żołnierze, dobrego połskiego ducha okrutnie 
byli markotni, że nie pozwolono im zrobić porząd: 
ku z tą chołotą, przekupioną przez żydów, bo pe: 
wnieby każdemu z tych zbereźników raz na zawsze 
odechciało się łajdackich awantur. W tych drugich 
trzech miejscowościach — dwóch miasteczkach 
i jednej wsi — nie tłuczono wprawdzie szyb, ale 
urządzano takie hałasy, że ludzie myśleli, iż sądny 
dzień nastał. W owej wsi gospodarz, przed które: 
go chałupą najgorzej dokazywano, poszczuł dwa 
złe pieski na owych hałaśników, i teraz czterej 
panicze leżą w łóżku i rozpamiętując noc sylwe: 
strowa, robią sobie zimne okłady, a na co, to zga- 
dnijcie już sami. Ten, co mi to opisał, dodaje, że 
dobrze im tak, a ja mu przyświadczę, bo zabawa 
i cchota nić powinna nikomu szkady i przykrości 
sprawiać, a kto tego nie rozumie, musi cierpiec 
i basta. Trzeba będzie w przyszłości zabrać się 
ostro do tępienia tych pruskich obyczajów, bo to 
wstyd, żebyśmy naśladowali barbarzyńskie zwy: 
czaje naszych wrogów, a może jeszcze przytem 
wykrzykiwali „prost nojar*, jak to w owej wsi się 
działo. 

Trzeba nam też, czego doczytałem się z dal- 
szych listów, na gwałt rozpocząć walkę z rozrzut: 
nością, a krzewić oszczędność i prostotę. Prawdę 
mają ei, co mi o tem piszą, że już także na wsiach 
szerzyć się zaczyna, szczególnie u kobiet, istna za- 
raza strojenia się ponad możność i stan. W pewnej 
wiosce córka gospodarza, któremu gorzej się poz 
wodzi niż innym, wystroiła się od stóp do głowy 
w skóry, bo na kabacie, na spódnicy i na butach 
nosi skóry z jakichś zwierzaków. Jak to inne zo: 
baczyły, nie wiedziały sobie prędzej rady, aż jedna 
miała na sobie królika, druga kozę, trzecia kota, 
a czwarta pono — aż się prawie wierzyć nie chce — 
psa burego. Ojcowie pomstowali, matki persważ 
dowały, ale wszystko na nic, bo jak Hanka ma na 
sobie zwierzaka, to musi też go mieć Marysia i Ka: 
sia i Pelasia i Jagusia. Ba, żeby to tak w dobrej 
rzeczy jedna drugą naśladowała, toby było godnem 
pochwały, ale na Różaniec, lub godzinki w koście* 
le, albo do uczciwej książki lub pożytecznej nauki 
jedna za drugą nie poleci. 

Ja uważam, że tę zarazę zwalczać powinni 
w pierwszym rzędzie rodzice, a tego nie robią dość 
stanowczo, bo niejeden ojciec gotów się zadłużyć, 
byle córuś mogła paradować jak wielmożna pani. 
A czy też wiesz, ojcze, jaka cię za tę twoją pychę 
spotkać może zapłata? Otóż sam na własne oczy 
widziałem, jak -córka gospodarska, przebrana 
z miejska bardzo paradnie, wstydziła się z ojcem 
zasłąść w gospodzie do stołu; bo ojciec, łożąc 
wszystko na córkę, sam miał. n askórze podarte ko: 
żuszysko, połatane portki i koślawe buty, a córecz: 
ka aż się mieniła i świeciła w modnym pańskim 
stroju. Tak może się przytrafić każdemu ojcu, 
choć nie każda córka tak niegodziwie sobie z ojcem 
postąpi. ji 

Pamiętajmy, że ta zaraza strojenia się z pvchy 
pochodzi, a pycha z samego piekła jest rodem. Tep- 
mv więc tę zarazę i wogóle pychę i krzewmy wśród 
młodego pokolenia prostotę i oszczędność, bo tyl- 
ko tą drogą dojdziemy do tego, że kiedyś będziemy 
narodem zamożnym. 

A teraz już skończę, bo i tak może niejeden 
będzie uważał, że do niego piłem, a ja Bogiem się 
Świadczę, że nie ludzi, jeno ich błędy smagam, bo 
błędy mają zaginąć, a ludzie mają pozostać — bez 
błędów. 


Tedy Panu Bogu oddaję 


Wasz Maciej Rózga, 
gospodarz na wycugu. 


Walne Zebranie Powiat, Chrześć, Narodowego 
Stronnictwa Rolniczego na powiat Kościerski odbędzie 
się w Skarszewach, dnia 10. II. 1926 r. o godz. 10 
i pół przedpołudniem w domu Polskim. 

O liczny udział Szanownych Członków i Sympa- 
tyków prosi 

Zarząd Woj, Chrz. Nar. Str. Roln. 


na Pomorze. 


Wiadomości z bliska 


i daleka. 


Toruń dnia 8 stycznia 1926 r. 
Piątek dnia 8 stycznia Seweryna op. 

Wschód słońca 8.*. Zachód słońca 16.*. 

Wschód księżyca 24.5. Zachód księżyca 12,”. 

Sobota dnia 9 stycznia Marcjanny p. i 

Wschód słońca 8.'. Zachód słońca 14.4. 

Wschód księżyca 8.™“. Zachód księżyca 16.. 

Niedziela dnia 10 stycznia Agatona p. 

Wschód słońca 8,!”. Zachód słońca 16.5. 

Wschód księżyca 3.7. Zachód księżyca 13.7. 

* Teatr Miejski. Dziś w piątek najnowsza, 
iście karnawałowa tchnąca wesołością lekka ko: 
medja Hennequina „Dzwonek alarmowy*. Wy: 
bornie zgrany zespół artvstów: z pp. Cieszkowską, 
Morozowiczową, Trojanowską, Krokowskim, Or: 
liczem, Morozowiczem, Strzeleckim, na czele zbie: 
ra rzęsiste oklaski, 

W sobotę raz jeden tylko efektowna sztuka 
Piotra Louvs'a „Kobieta i pajac“ z p. Cieszkowską 
w popisowej roli Conchity i p. Kosińskim, jako jej 
partnerem. 

W niedziele no południu wspaniałe dzieło Ste- 
fana Żeromskiego „Turoń* (ceny zniżone); — wie- 
czorem „Dzwonek alarmowy“. — Opera przygoto: 
wuje „Aide“ Verdiego (pp. Lubicz, Czarlińska, Ho: 
lyński, Krugłowski, Bolko, Popiel). Operetka 
zaś popularną .„Bajaderę*. 

* Pan wojewoda dr. Wachowiak został powo: 
łanv w sprawach służbowych do Warszawy, do: 
kąd w środę wyjechał. 

* Z okazji uroczystości złotych godów mał: 
żeńskich. P. wojewoda pomorski dr. Wachowiak 
złożył życzenia „Szczęść Boże“ w dalszem pożyciu 
małżeńskiem z okazji uroczystości złotych godów 
małżeńskich jubiłatom Pawłowi i Marcie Lemań: 
skim, zamieszkałym w Kamionkach. 

* Komu wierzyć? Z wszystkich stron dono: 
szą o nadzwyczaj łagodnej zimie. Pojawiają się 
nawet żywe motyle i chrabąszcze. Przepowiadano 
przecież na ten rok ciężką zimę, a jeszcze przed 
dwoma tygodniami rozmaici prorocy przepowia: 
dali ciężkie mrozy na luty. 

* Stypendja dla byłvch żołnierzy, pragnących 
zostać zawodowymi rolnikami. Zarząd główny 
Cetralnego Związku osadników wojskowych po 
stanowił ufundować stypendja dla byłych żołnie= 
rzy, pragnących posiąść zawodowe wykształcenie 
rolnicze. EBI 

Ponieważ uczęszczanie do normalnych szkól 
rolniczych przedstawia dla b. żołnierzy pracują 
cych zarobkowo, wiele trudności, przeto Związek 
osadników postanowił stypendja przyznać ucz: 
niom korespondencyjnych kursów rolniczych im. 
Staszica. 

Uczelnia ta kształci swych uczniów przy po: 
mocy drukowanych wykładów, przysyłanych 
pocztą. 

O stypendja ubiegać się mogą żołnierze, któ 
rzy brali udział w walkach o niepodległość w latach 
1914—1920. 

* Pom, Urząd Wojewódzki komunikuje: Postano- 
wieniem kierownika Ministerstwa Reform Rolnych 
z dn. 28. 11. 1925 r. uchylone zostało udzielone Spół- 
ce Parcelacyjno-Osadniczej „Parcela“ w Warszawie 
upoważnienie do przeprowadzenia parcelacji nieru- 
chomości ziemskich, 


Naczelnik Wydziału Admin.: (—) Kórner. 


* Sekretarjat Wojewody Pomorskiego komu: 
nikuje: Pan Wojewoda Pomorski uprasza wszyst- 
kich, którzy dawali mu dowody życzliwości, ofia: 
rując mu w roku zeszłym protektoraty nad publicz: 
nemi zabawami towarzyskiemi podczas karna: 
wału, aby mieli go za wytłomaczonego, że w roku 
obecnym ze wzolędu na ciężkie położenie ekono- 
miczne i wynikające stąd bezrobocie udziału w za* 
bawach publicznych wziąć nie może. 

* Nowy spis abonentów telefonicznych na całe 
Pomorze wyjdzie z druku z końcem miesiąca stycz= 
nia 1926 r. Ponieważ każdy abonent obowiązany 
jest do przyjęcia i opłacenia jednego egz. urzędo= 
wego, ostrzega się uczestników tutejszej sieci tele- 
fonicznej przed nabywaniem poza urzędem takiego 
spisu abonentów, którego cena jest zwykle o wiele 
wyższa od spisu urzędowego, a nabycie takowego 
nie uwalnia abonenta od zapłacenia spisu urzę: 
dowego. 


* Pobicie. Pewna 25:letnia kobieta zawarła 
z pewnym nieznajomym znajomość, z którym uda: 
ła się do Hotelu Nowomiejskiego. Gdy zaszło mię: 
dzy niemi do jakiegoś nieporozumienia, ów nie: 
znajomy pobił dotkliwie swą towarzyszkę, poczem 
się ulotnił. Pobitą odstawiono do szpitala. — Niech 
pm szy fakt będzie przestrogą dla łatwowier= 
nych. 

* Znalezione rzeczy. Zarząd Elektrowni ogła: 
sza spis rzeczy, znalezionych w tramwajach i autoz 
busach od 1. 11. do 31. 12 ub. r. W spisie figurują: 
zegarek srebrny, mufa, klamry do bielizny, kape= 
lusz damski, czapka kolejarska, torebka dziecięca 
i 5 rękawiczek. Wymienione przedmioty można 
odebrać w biurze Elektrowni przy ul. Sienkiewie 
cza 26. 
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* Sprostowanie. Wydawnictwo „Świat i Praw: 
da* ofiarowało na bezrobotnych nie 20 egzempla- 
rzy, lecz 20 tysięcy egz. jest to dla 1.000 bezrobot= 
nych możność zarobkowania. 

* Grudziądz. (Ujęcie bandytów.) Przed kilku 
tygodniami zuchwiały napad wieczorny na kasę 
kina „Orzel“, o czem swego czasu już donosiliśmy, 
zaalarmował i zaniepokoił wielu. Wówczas za: 
brało dwóch opryszków pod grożbą rewolwerów 
1400 zł. i uciekło oknem. Śnieg niebawem popró: 
szył i zatarł ich ślady. Dzięki gorliwym staraniom 
policji wykryto jednak po pewnym czasie trop 
dwójki hultajskiej. Aresztowano ich 4 b. m. przy 
ulicy Sobieskiego tak zręcznie, że nie zdołali wy: 
strzelić z rewolwerów, które nosili ze sobą. Oka: 
zało się, że aresztowani są mieszkańcami Grudzią: 
dza, i to niejaki Krzemiński i Mianowicz, obaj 
w wieku około 20 lat. Wytwór to kilkuletniej woj: 
ny światowej. 

* Grudziądz. (Z Rady Miejskiej.) Posiedzenie 
nowowybranej Rady Miejskiej odbyło się we wto: 
rek, dnia 5 b. m. o godz. 7,15 wiecz. Obrady zagai: 
p. prezydent miasta J. Włodek piękną przemową. 
Przewodnictwo objął z obecnych radnych (41) naj: 
starszy wiekiem p. Łasiński, poczem nastąpiło zło» 
żenie przyrzeczenia radzieckiego przez podanie 
ręki p. prezydentowi. W wyborach wzięło udzial 
4] radnych. Kandydatów na przewodniczącego 
Rady Miejskiej podano 3, i to złączone stronnictwa 
narodowe p. senatora J. Szychowskiego, socjaliści 
p. dr. Kalickiego i Niemcy p. Hoffmanna. Wybra: 
ny został przewodniczącym Rady Miejskiej n. se: 
nator J. Szychowski 28 głosami; p. Hoffmann 
otrzymał 6 głosów, a p. dr. Kalicki 7 głosów; jako 
zastępca przewodniczącego p. dyr. Samoliński, ja: 
ko sekretarz p. K. Podwójski, a jako zastępca tegoż 
p. A. Maćkowski. 

* Dragarz, pow. Grudziądz. (U daremniony 
zamach na pociąg.) Na stacji Dragarz obok Gru: 
dziądza, niewyśledzeni dotąd sprawcy usiłowali 
dokonać zamachu na pociąg towarowy, zdążający 
w kierunku Grudziądza. Polożyli oni na szynach 
hamulec, na który najechał pociąg towarowy. Pa- 
rowóz wlókł jakieś 30 m. hdmulce przed sobą, po: 
czem na szczęście hamulec ze szyn zesunął się. 
Temu zawdzięczać należy, że nie przyszło do kaz 
tastrofy. 

Służba kolejowa spostrzegła dwóch podejrza: 
nych osobników koło toru, którzy poczęli uciekać. 
Ścigani przez służbę kolejową zamachowcy skiero* 
wali rowolwery w stronę ścigających, a w końcu 
uszli. Śledztwo w toku. 

* Lidzbark, pow. brodnicki. (Śmiertelny wy: 
padek na kolei.) W czwartek, 17 z. m., podczas zae 
wieruchy śnieżnej urzędnik kolejowy Spejna z Gu: 
towa znajdował się na torze kolejowym pomiędzy 
dużym dworcem a małym i nie zauważył nadchoż 
dzącej lokomotywy. Został więc przez nią porwa: 
ny i zawleczony aż do stacji miejskiej, gdzie trupa 
z urwaną głową znaleziono przy zwrotnicy kole: 
jowej małego dworca. Podobno w dniu tym saz 
mym na torze niedaleko Ilowa został przez pociąg 
przejechany pewien mieszkaniec tej miejscowości. 

* Kosobudy. (Kradzież u oberżysty.) Kra: 
dzieży dokonano u oberżysty tutejszego p. Trze: 
biatowskiego. Trzebiatowski schował na lato futro 
swoje w skrzyni na strychu. Gdy nastały mrozy 
chciał p. T. futro swoje ze skrzyni wydobyć. Ki 
swemu przerażeniu zastał futro bez kołnierza. 


* Czersk. (Kolenda. — Misja. — Aresztowa: 
nie.) Jak rok rocznie jest zwyczajem w naszej pa: 
rafji, tak i tego roku odbędzie się kolenda we 
wszystkich ulicach Czerska oraz po wszystkich 
wioskach całej paratji. Rozpoczęła się w uroczy: 
stość Nowego Roku i potrwa zapewnie 3—4 tygo: 
dnie, w każdym razie idzie bardzo wartko. Kolene 
dować będą duchowni parafji czerskiej. 

— Misja odbędzie się tu — jak się dowiaduje: 
my — w czasie od 2 db 5 lutego b. r. Przeznaczona 
jest specjalnie dla młodzieży obojga płci ze wzglę 
du na szerzące się zepsucie. 

— Naczelnik tutejszej stacji kolejowej, Ka- 
miński, został aresztowany za sprzeniewierzenie 
450 złotych, które były przeznaczone dla tutej- 
szego Tow. byłych powstańców i wojaków. W tych 
dniach został K. z aresztu zwolniony. 


* Pinczyn, pow. Starogard. (Znalezienie tru: 
pa.) Dnia 2 b. m. znaleziono na szopie pewnego 
kolejarza w Pinczynie trupa. Kolejarz ów udał się 
na szopę po siano i natrafił na trupa. Jak się do- 
wiadujemy, rozpoznano w nim pacjenta Zakładu 
Psychjatrycznego w Kocborowie o nazwisku Bro- 


„nisław Borucki. Miał on się oddalić z zakładu 


przed kilku tygodniami. Schronił on się prawdopo= 
dobnie przed zimnem na ową szopę, gdzie zape: 
wne z powodu mrozu zmarł. 


* Kasparus. (Nowa stacja duszpasterska.) 
W Kasparusie w pow. starogardzkim, stworzono 
nową samodzielną stację duszpasterską. Miejsco= 
wość ta, należąca dotychczas do parfji w Osieku, 
pozostanie nadal z Osieckiem jedną gminą. Jako 
zawiadowca (kuratus) stacji duszpasterskiej w Kas- 
parusie ustanowiony został ks. wikary Arasmus 
z Lubichowa. 


* Zelgoszcz, pow. Starogard. (Jak obchodzono 
Noc Sylwestra.) Nierozsądny zwyczaj witania No: 
wego. Roku strzelanina, wydał — jak zwykle — 
niepożądane rezultaty. Oto p. S. zranił dość nie: 
bezpiecznie p. K. prawdopodobnie przez nieostroże 
ność. Kula ugrzęzła w nodze i ranny musi poddać 
się operacji. 

W innem zaś miejscu pobito p. 5. tak dotkli 
wie, że na drugi dzień udał się do lekarza. 


* Czeczewo pod Żukowem. (Hojny dar.) Poz 
chodzący z naszej wsi Antoni Hirsz z Detroit 
w Ameryce, ofiarował do naszego nowego kościoła 
dzwony i trzy ołtarze. Hojnemu ofiarodawcy na: 
leży się za ten czyn szlachetny uznanie i wdzięcz: 
ność paratjan. 

* Kościerzyna. (Walne zebranie Kółka Rolni: 
czego). Dnia Żego b. m. odbyło się na salce „Baz 
zaru“ walne zebranie Kółka Rolniczego pod przez 
wodnictwem p. prezesa Zyndy. Po zgłoszeniu spra: 
wozdania (okazało się, że liczba członków jest za: 
straszająco niska — typowy niestety przykład maz 
lego zaimtgresowania ruchem towarzyskim ze stro: 
ny obywateli) przystąpiono do wyboru nowego za: 
rządu. Przez aklamację wybrano jednogłośnie po: 
nownie dotychczasowy zarząd. Szeroką dyskusję 
wvwołała kwestja należenia do kółka nierolników, 
oraz sprawa kredytu dla rolników jak i spór rolni- 
ków z władzami samotządowemi na tle podatków. 
Przebieg zebrania, wielce ożywiony, świadczył 
o zainteresowaniu się niektórych przynajmniej rol- 
ników sprawami ogólnemi jako też ster mieszczań: 
skich kwestjami związanemi z rolnictwem. 


* Gdynia. (Nowy magazyn w porcie gdyń: 
skim.) Ministerjum Przemysłu i Handlu podpisało 
umowę z firmą „Rudzki i Ska“ w Warszawie 
w sprawie budowy magazynu portowego dla róż: 
nych towarów (cukier, tytuń itd.). Magazyn nu. 
być 100 m. długi, 445 m. szeroki i 6 m. wysoki, zbu: 
dowany z blacny falistej, a wzniesiony zostanie 
w połowie czerwca. Możność przechowywania to: 
warów ulegających łatwo wplywom atmosterycz: 
nym, znakomicie podniesie wartość portu. 

* Koronowo. (Pożary.) W środę ubiegłą oko- 
lo sodz. 3 po południu, spłonęła stodoła miejsco= 
wego proboszcza. — Tegoż samego dnia około go: 
dziny 7+mej wieczorem ujrzano łunę pożarną. Pa: 
üla się wielka stodoła w Paulinach. Takowa spło: 
nęła wraz z zawartością. W ostatnim wypadku 
prawdopodobnie ma zachodzić podpalenie. 


* Poznań. (Listowy „na próbę”.) Kandydat na 
listowego, robotnik Antoni Wachowiak z Między: 
chodu, w czasie, kiedy był listowym na próbę, od: 
znaczył się w ten sposób, że otwierał listy zaadre: 
sowane do Niemiec. Przypuszczać trzeba, że czy: 
nił on to nie z pustej ciekawości. W czasie kiedy 
w mieszkaniu Wachowiaka odbyto rewizję, znale: 
ziono 12 listów ukrytych pod pierzyną. Pięć listów 
było otwartych, a dalszą ze znalezionych wykazy: 
wały uszkodzenia jakby otwierania. Przytem wy: 
dało się, że Wachowiak w czasie swej służby pról 
nej zużywał dla siebie pieniądze przeznaczone na 
zakup znaczków. „Sumienny”* listowy stanął w dn. 
19 ub. m. przed sądem. Bronił się chytrze tem, że 
nie wiedział, iż to jest przestępstwem, bo był tylko 


„na próbę. Wykręty na nic się nie przydały. Wa: 


chowiaka zasądzono na 3 miesiące więzienia za naz 
ruszenie tajemnicy listowej i sprzeniewierzenie liz 
stów i tydzień więzienia za kradzież pieniędzy, 
przeznaczonych na znaczki. W toku rozprawy nie 
zostalo udowodnione, czy Wachowiak zdolal 
ukraść pieniądze z przywłaszczonych sobie listów. 

* Warszawa. (Jubilatka straciła 30 narzeczo* 
nych.) Panna Aleksandra Kapulska w Warszawie 
ma dziwnego pecha do mężczyzn — jak sama obli- 
cza, dotychczas przewinęło się przez jej życie 29- 
ciu narzeczonych i wszyscy, co do jednego, Są Żo: 
naci!|! — lecz nisetety nie z nią... To niepowoe 
dzenie nagradzała sobie panna Olesia w ten sposób, 
że w każdy dzień wesela byłego jej wielbiciela, 
urządzała sobie w domy libację z przyjaciółkami, 
co zazwyczaj kończyło się interwencją policji. — 
Onegdaj znów panna Ola, dowiedziawszy. się, że 
30zty wybraniec jej serca dal na-zapowiedzi z inną, 
postanowiła z okazji osobliwego jubileuszu (!) upić 
się na złość narzeczonemu tak, by ją „rodzona mat- 
ka nie poznala“. I dopięła swego. Jedna i pół 
flaszki wpłynęła do jej rozżalonego organizmu i po 
takiej dawce jubilatka usiadła na chodniku przy 
ulicy Wroniej, narzekając głośno na swój stan 
chronieznie panieński. E 

Desperację przerwał patrolujący posterunko= 
wy i dziewicę, zawiedzioną w miłośći, sprowadził 
do wytrzeźwienia w komisarjacie. 

* Lwów. (Śmierć z powodu nadmiernych po: 
datków). Właścicielka pracowni krawieckiej, Pau: 
lina Taras, rzuciła się z wysokości 2eg0 piętra na 
bruk podwórza, po uprzedniem wypiciu około 
ćwierć litra jodyny. Nieprzytomną samobójczynie 
przewieziono do szpitala. Przyczyną samobójstwa 
było nałożenie na nią przez władze skarbowe 


podatku w wysokości 1000 złotych. Tymczasem 
pracownia jej od kilku miesięcy nie miała zamó: 
wień, to też, gdy władze skarbowe zajęły jej meble, 
rozpacz pchnęła ją do nieszczęśliwego kroku. 


Z TEATRU. 
„Noc św. Mikołaja”. 

Baśń w 3 aktach (5 odsłonach) Macieja Szukiewicza. 

Co rok, około świąt Bożego Narodzenia, otwierają się 
szeroko podwoje teatrów, aby ugościć na kilka godzin na: 
szych milusińskich, ukazać im przecudną, czarowną krainę 
baśni; świat karzelków, rusałek, strachów, djablików, duchów 
złych i dobrych, świat, stanowiący rdzeń dziecięcej bujnej 
wyobrażni, Rozbrzmiewa wówczas w teatrach słodki szczebiot 
rozbawionej, niefrasobliwej gromady, jaśnieją twarzyczki, plo- 
ną oczęta, a czasem — to i łezka niby perełka mała potoczy 
się po śliczniutkich liczkach, a drobne rączęta spiotą się uroz 
czo, jak gdyby chciały błagać o litość lub wymodlić lepszą 
dolę dla biednej zaklętej królewny. Piękny to zwyczaj — te 
coroczne widowiska dla dzieci. 

Baśń fantastyczna p. t. „Noc św. Mikołaja”, wystawiona 
w teatrze toruńskim, to historja o dwóch chłopczykach: nie: 
grzecznym Jasiusurwisie i grzecznym Stasiuegarbuzku. Święty 
Mikołaj sprawia, że niegodziwy Jaś pod wpływem strasznego 
snu podczas nocy gwiazdkowej wyrzeknie się dawnych błę: 
dów i stanie się dobrem dzieckiem, kochającem nieszczęśli: 
wego braciszka Stasia, Przed oczyma widza — jak na ekrae 
nic — przesuwają się i ponury bór z cudowną grotą pająka 
i wyspa Robinsona z dzikimi karaibami, i straszna grota króla 
wężów, pełna grozy i niebezpieczeństw, i marsowa postać wiele 
kiego króla Bolesława, wspaniała malowanka obrazów i tigur, 
a wszystko pod urokiem i w nastroju tej przedziwnej, tak 
pięknej, tak uroczystej, tak majestatycznej nocy bożego Na: 
rodzenia. 

Widowisko wypadło bezwzględnie dobrze; tak artyści 
jak i trójgwiazdkowcy (adepci sztuki dramatycznej) zasłu: 
żyli na serdeczne słowa uznania. Szkoda tylko, że teatr nic 
był przepełniony po brzegi. Sądzimy jednak, że dyrekcja tem 
się nie zrazi i urządzać będzie również poza okresem kożcgo 
Narodzenia przedstawienia dla młodzieży, czem zaskarbi sobie 
wdzięczność rodziców, a teatr uczyni instytucję prawdziwie 
wychowawczą, kochana serdecznie przez młodzież. Może to 


mieć doniosłe znaczenie dla bliższego i dalszego jutra, - B. R. 


. . r . 

Ostatnie wiadomości. 

Z Rady Ministrów. 

Na posiedzemu w dniu 7 b. m. Rada Ministrów 
uchwala projekt ustawy o monopolu zapałcza: 
nym. Następnie projekt rozporządzenia w sprawie 
utworzenia Państw. Kady Zdrowia. Dalej rozpo: 
rządzenie planu parcelacyjnego na rok 1927. Da: 
lej o ustaleniu na rok 1926 wykazu imiennego ma: 
jątków podlegających wykupowi przymusowemu 
oraz projekt statutu reorganizacji Min. Reform 
Rolnych. 

Zabiegi Woj. Pom. Dr. Wachowiaka o pomoc dla 
i Kaszubów. 

Na konferencji z kilku Ministrami Woj. Pom. 
p. dr. Wachowiak poruszył sprawę pomocy oraz 
w szczególności niedomagań Kaszub. 

W sprawie rokowań handlowych z Niemcami. 

Bawiący obecnie w stolicy prezes delegacji 
polskiej do rokowań z Niemcami dr. Prądzyński, 
konferował wczoraj z Min. Koln. dr. Kiernikiem. 
Ustalono przytem główne zasady ewentl. traktatu 
handlowego. Pozatem p. Prądzyński naradzał się 
z Min. Sprawiedl. Piechockim. 


Rzekoma opinja p. Kaemmerera 

W Hotelu Europejskim w Warszawie odbyła 
się konferencja kupców żydowskich z delegatem 
Kaemmererem i posłem żydowskim Wiślickim, 
gdzie Kaemmerer dał pogląd na sytuację gospodar: 
czą kraju. Wedle referatów pism żydowskich p. 
Kaemmerer wyraził przekonanie, że możnaby przy: 
spieszyć pożyczkę dla Polski zredukowaniu bu: 
dżetu Państwa, zniesieniem ustawy o ośmiogodzin= 
nym dniu pracy, uwolnieniem przemysłu od cię: 
Żarów socjalnych, zmianą: systemu podatkowego 
i zniesieniem ograniczeń handlu. 

O zmniejszenie liczby województw. 

W sferach rządowych powstał projekt zmiany 
liczby województw w Polsce o 3 — kieleckiego, 
tarnopolskiego i nowogródzkiego. Jako pierwsze 
zniesione zostałoby województwo kieleckie, któ: 
rego poszczególne części włączone zostałyby do 
krakowskiego, śląskiego i lubelskiego. Dążeniem 
jest wyrównanie województw w państwie z liczbą 
D. O. K., których jest 10. 


Wyjazd p. Kaemmerera. 

Ekspert amepykański Kaemmerer kończy swe 
Studjum w sobotę i tego dnia przedłoży ministrowi 
skarbu Zdziechowskiemu swe spostrzeżenia co do 
położenia sospodarczo:finansowego Polski, w for- 
mie memorjału, który prawdopodobnie ukaże się 
w druku. W niedzielę p. Kaemmerer wyjeżdża 
z Polski i prawdopodobnie nie wróci prędzej, jak 
w kwietniu. Znamiennym przyczynieniem do jego 
memorjału jest oświadczenie jego o pożytku przy: 
dłużenia dnia pracy w Polsce i korzyści, jakie mogą 
wypłynąć ze zmiany świadczeń socjalnych. 


Jeszcze sprawa następcy tronu rumuńskiego. 

Budapeszteńskie. koła polityczne otrzymały 
wiadomość, iż rząd rumuński zarządził obostrzenia 
telefoniczne i telegraficzne. Wiele oznak zapowia: 
da, że nastąpią zamieszki wojskowospolityczne na 
tle ustąpienia księcia Karola. Część ludności cv= 
wilnej i korpusu oficerskiego zupełnie jawnie wy= 
powiada się za księciem Karolem. 


ZIEMIA POMORSKA _ 


Korpus oiicerski został zorganizowany przez 
księcia Karola na wzór partji politycznej. Zamiary 
i plany byłego następcy tronu popiera podobno 
wiele wybitnych osobistości. Jak więc z tego wi- 
dać, nietylko miłość, lecz i polityka, odgrywały pc 
ważną rolę w ustąpieniu ks. Karola. 

Plany księcia Karola zmierzały do obwołania 
go w najbliższym czasie dyktatorem na wzór Muse 
soliniego. Rząd Bratianu, skoro tylko dowiedział 
się o tych machinacjach faszystowskich, wraz 
z królem Ferdynandem:przeszkodził im przez ogło: 
szenie abdykacji Karola. 


Krążą pogłoski, że książę Karol, były nast: 
tronu rumuńskiego, wystosował trzy listy do ojcz, 
matki i żony. W liście do żony oświadcza, że nie 
ma zamiaru pozostawać dłużej w związku małżeń: 
skim i daje żonie prawo do żądania rozwodu. 


W liście do ojca, zredagowanym w bardzo 
gwałtownej formie, książę Karol protestuje prze- 
ciw pogłoskom, jakoby sam zrzekł się tronu. — 
Oświadcza on, że był zmuszony do abdykacji. — 
Książę Karol wyjechał obecnie do Szwajcarji, gdzie 
przyjał nazwisko Karola Monastirescu. Ze Szwaj: 
carji udaje się do Sztokholmu. W podróżach toz 
warzyszy mu pani Lupescu. 


Wisła opada. 
Groźba wylewu Wisły minęła już całkowicie. 
Stan wody spadł dziś rano do 3 metrów. Z górne: 
go biegu Wisły sygnalizują spadek poziomu wody. 


Nie było za:saachu na szacha perskiego. 


Biuro Reutera donosi z Teheranu, że doniesie: 
nia o zamachu na króla Riza Khana są całkowicie 
bezpodstawne. 


Wvkryto nowy skandal. — Tym razem w policj. 
politycznej. 

W policji politycznej w Warszawie wykryto 
nowy skandal, który już jest w rękach prokurato= 
ra. Aresztowano aspiranta policji politycznej Bc 
lesława Pawłowskiego, który między innemi wydal 
komunistom dokładna listę kandydatów polici 
litycznej ze wszystkiemi szczegółami, za co otrzy: 
mał kilka tysięcy dolarów. Już przed pół rokiem 
był on wydalony z policji politycznej okręgu wi: 
leńskiego, iako podejrzany o współdziałanie z koz 
munistami, mimo to objął miejsce zastępcy kier - 
wnika referatu komunistyczneso policji politycz: 
nej w Warszawie. Prócz niego aresztowano rów: 
nież kilka osób cywilnych i funkcjonafjuszy policji 
politycznej. i 

Aresztowanie komunistów w Warszawie. 

Ostatniej nocy patrol policji natknął się na 
Wybrzeżu Kościuszkowskiem na komunistów, któ: 
rzy usiłowali rozwinąć czerwoną płachtę. Agitatoe 
rów aresztowano. Wczoraj wieczorem komuniści 
usiłowali również rozwiesić sztandar przy zbiegu 
ulic Solec i Tamka, spłoszeni jednak przez polic 
pozostawili sztandar i zbiegli. Zaaresztowanych 
wyżej dwóch komunistów zamknięto w areszcie, 
gdzie okazało się, iż jednym z nich jest niejaki Sob- 
czak bez określonego zajecia i Pessa Oppenheim — 
studentka uniwersytetu warszawskiego. 


Kurs dolara. 


Dolar dziś rano w Warszawie nieurzędowo 
zł. 8,30, tend. utrzymana. 


Rozmaitości. 
Daty historyczne w styczniu. 


W styczniu rozegrały się dwa z ostatnich akz 
tów tragedji Polski: w dniu 13=go stycznia r. 1772 
ukazał się manifest prusko:rosyjski, ogłaszający 
pierwszy rozbiór Polski, zaś w dniu 16 stycznia 
r. 1793 podczas 2:go rozbioru. Prusacy zaanekto: 
wali dzisiejszą Wielkopolskę. Dzień 5:go stycznia 
1795 roku był dniem trzeciego rozbioru Rzeczy: 
pospolitej. 

Te same Prusy niespełna półtora wieku po 
rozgrabieniu Polski, zwyciężone przez koalicję, za: 
siadły dn. 18 stycznia 1919 r.-do rokowań pokojo* 
wych, których rezultat ujęto w ramy Traktatu Po: 
kojowego. Traktat został przez nie w rok później, 
t. j. dn. 10 stycznia 1920 ratyfikowany. 

Deklaracja przed kongresem amerykańskim 
wielkiego idealisty prezydenta Wilsona o przy: 
szłych warunkach pokoju, wygłoszona została 8=g0 
stycznia r. 1918. 

Historja chciała, żeby po zabraniu nam Pomoz 
rza przez Prusaków w dn. 13 stycznia r. 1773 w 104 
lata i 4 dni później wojska polskie objęły znowu 
w posiadanie tę cześć Rzeczypospolitej, w dniu 
17 stycznia r. 1920 i zatknęły tam znaki polskie, 
znaki, którym w dniu 21 stycznia r. 1633 składał 
hołd książę Brandenburski, a których potęgę ugrun= 
tował jeszcze pogromca Krzyżaków z pod Płowiec, 
król Władysław Łokietek, koronując się uroczy: 
ście w dn. 20 stycznia tego roku w Krakowie. 

Historja też zrządziła, aby druga sprawczyni 
rozbioru Polski — Rosja, która w r. 1917 drogą re- 
wolucji przetworzywszy się w państwo sowieckie 
i nie wyzbywszy się swych aspiracyj imperjali- 
stycznych napadła na Polskę. 


Dział gospodarczy. 


Jarmarki w styczniu 1926 na Pomorzu. 

Grudziądz: bydlęcy, koński — piątek, 8 stycznia 1926 r. 

Lidzbark, pow Brodnica: bydlęcy, koński — poniedziałek, 
18 stycznia 1926 r. 

Pelplin, pow .Tczew: kramarski, bydlęcy, koński — wtoz 
rek 11. stycznia 1926 r. 

Kartuzy: świński — środa, 13 stycznia 1926 r. 

Wąbrzeźno: kramarski, bydlęcy, koński — środa, 13go 

Działdowo: bydlęcy; koński — środa, 12 stycznia 1926 r. 
stycznia 1926 r. 

Kurzętnik, pow. Lubawa: kramarski, bydlęcy, koński — 
środa, dnia 20 stycznia 1926 r. , 


W sprawie organizacji spółdzielni dla handlu bydłem. 

Za pomocą kredytów państwowych, mogą być do życia 
powołane spółdzielnie dla handlu żywym inwentarzem. 

Spółdzielnie te mają/fnieć na celu umożliwienie małorolnym 
gospodarzom należytego zbytu opasów wszelkiego rodzaju 
i stać się regulatorem cen na rynku bydła. Izba Rolnicza zamie- 
rza wysunąć następujący program organizacji tych spółdzielni, 
który będzie mógł być jednak zrealizowany w miarę otrzyma- 
nych przez Państwowy Bank Rolny kredytów. Przewidujemy: 

1. Spółdzielnię w Toruniu z ładownią: w Toruniu, Chełmży, 
Kowalewie, Wąbrzeźnie i Unisławiu. 

2. Spółdzielnię w Brodnicy z ładownią: w Brodnicy, Nowem- 
mieście, Lubawie, Lidzbarku, Golubiu i Działdowie, 

3. Spółdzielnię w Grudziądzu z ładownią: w Grudziądzu, 
łasinie, Jabłonowie, Kornatowie i Chełmnie, 

'4. Spółdzielnię w Wejherowie z ładownią: w Wejherowie, 

Pucku, Redzie i Luzinie, 

5. Spółdzielnię w Kościerzynie z ładownią: w Kościerzynie, 
Kartuzach, Skarszewach, Lipuszu i Sierakowicach. 

6. Spółdzielnię w Chojnicach z ładownią: w Chojnicach, 
Sępolnie, Tucholi, Więcborku, Czersku, Kamieniu, Brusach 
i Cekcynie. 

1. Spółdzielnię w Tczewie z ładownią: w Tczewie, Gniewie, 
Nowem, Starogardzie, Smętowie, Skurczu i Pelpline, 

8. Spółdzielnię w Świeciu z łodownią: w Świeciu, Lasko- 
wiecach, Terespolu, Pruszczu i Warlubiu. 

Z powyższego zarysu wynika, że zamierza się założyć sieć 
takich spółdzielni, które w miarę potrzeby będą mogły być 
rozbudowane. Tworzenie tylko jednej centralnej (prowincjo- 
nalnej) organizaji niema celu, gdyż ona nie mogłaby spełnić 
swego zadania i zadowolić wszystkich warstw producentów. 

Pomyślane spółdzielnie mają obejmować handel bydłem, 
trzodą chlewną, owcami, a na Kaszubach specjalnie w miesią- 
cach jesiennych i gęśmi. Ładowanie w każdej wyżej wymienionej 
miejscowości mogłoby się odbywać conajmniej raz w tygodniu, 
przyczem dokonywane byłoby sygregowanie materjału według 
jakoścł na klasy i transporty. 

Gęsta sieć stacji załadowawczych dałaby małorolnym gospo- 
darzom niewatpliwie możność dogodniejszego jak dotychczas 
zbytu. Istnienie każdej takiej spółdzielni zależyć jednak będzie 
od sprawności kierownika i sił pomocniczych, posiadania dosta- 
tecznego kapitału obrotowego na zakup materjału i zaliczkowa- 
nia w przygotowaniu będących opasów, dostatecznej subskryp- 
cji udziałów (conajmniej 300 udziałów A 100 zł. z odpowiedzial- 
nością do 300 zł), dostatecznej podaży i korzystnego rynku 
zbytu, Każda spółdzielnia powinna dysponować na stacjach 
załadowawczych odpowiedniemi ubikacjami dla ewtl, umieszcze- 
nia spędzonego inwentarza, wagami bydlęcemi i t, p. 

Dla uruchomienia każdej spółki będzie zatem potrzebna 
conajmniej suma od 20 do 30.000 zł. na urządzenia i kapitał 
obrotowy. Udziały mogliby ewtl. małorolni spłacać ratami, 
które potrącane by były ewtl. przy dostawach. 

Zanim przystąpimy do realizacji wyżej zakreślonego pro- 
gramu prosimy Kółka Rolnicze, by do 15 stycznia wobec Pomor- 
skiej Izby Rolniczej oświadczyły się: 

1. czy istnieje dostateczne zainteresowanie wśród ich członków 
dla wyżej wspomnianych spółdzielni; 

2. czy program odpowiada ich życzeniom; 

3. czy będą mogły zapewnić dostateczny udział rolników w tych 
spółdzielniach i stałą dostawę materjału opasowego możliwie 
jednolitego i t. d. 

W połowie stycznia odbędzie się posiedzenie w Pomorskim 
Związku Rewizyjnym Spółdzielni Rolniczych, które na podsta- 
wie otrzymanej opinji Kółek rolniczych poweźmie dalsze uchwa- 
ły i opracuje ew. dla Ministerstwa Rolnictwa program organiza- 
cyjny, celem uzyskania środków na ewtl. uruchomienie proje- 
ktowanych spółdzielni. 

Pomorska Izba Rolnicza. 


Zboże w bilansie handlowym, 
W związku z urodzajem tegorocznym wzrósł znacznie — 
w porównaniu z rokiem zeszłym wywóz zboża: w ciągu jede- 
nastu miesięcy roku zeszłego wywieziono z Polski 104,122 tonn 
żyta i 82 tonny pszenicy, — w tym samym okresie roku bie- 
żącego wywieziono 144,762 tonn żyta i 69,125 tonn pszenicy. 


Jakie będziemy płacić komorne od nowego roku? 

W pierwszym kwartale roku 1926 za styczeń, luty i marzec 
będą obowiązywać następujące stawki komornego. 

Pokój, albo pokój z kuchnią 43 proc. czynszu przedwojen- 
nego w b. zaborze pruskim za 1 markę czynszu przedwojennego 
52,89 groszy . 

Mieszkanie składające się z 2 lub 3 pokoi z kuchnią, handle 
IV kategorji, pracownie VIII kategorji 48 proc. czynszu przed- 
wojennego. 

W byłym zaborze pruskim za 1 markę niemiecką czynszu przed- 
wojennego 71,45 groszy. 

Dodatki za świadczenia (czyszczenia kominów, oświetlenia, 
stróż) należy płacić wedle efektywnych kosztów lub wedle 
umowy. } 

Mieszkanie składające się z 4 do 6 pokoi, warsztaty prze- 
mysłowe VII kategorji 53 procent czynszu przedwojennego. 
W byłym zaborze pruskim za jedną markę niemiecką czynszu 
przedwojennego 65,19 gr. 


Sa. 5.5 


Dła składów, których czynsz przedwojenny nie przekroczył 
1200 mk, niemieckich 58 procent czynszu przedwojennego. 
W byłym zaborze pruskim za 1- markę niemiecką 77,34 groszy. 

Dla składów oraz hoteli z czynszem zasadniczym powyżej 
1200 marek niemieckich rocznie 60 procent czynszu przedwo- 
jennego. W byłym zaborze pruskim za 1 markę niemiecką 
11,34 groszy. 

Należy zauważyć, że składy i mieszkania od 4 pokoi nie 
płacą już obecnie żadnych dopłat za świadczenia, 


Wymiar podatku dochodowego dla osób duchownych, 

Komitet Biskupów wyznania rzymsko-katolickiego zwrócił 
się do Ministerstwa Skarbu z wnioskiem wydanie władzom skar- 
bowym zarządzeń, aby przy określeniu dla celów wymiaru po- 
datku dochodowego, dochodów osób duchownych z czynności 
duszpasterskich, zwracały się o odpowiednie dane do Kuryj 
Biskupich. W związku z powyższem Ministerstwo Skarbu za- 
rządziło, aby w wypadkach, gdy władze skarbowe będą miały 
wątpliwości co do wysokości zeznanego przez osobę duchowną 
dochodu z czynności duszpasterskich winny zaniechać zbierania 
odnośnych danych, przez przesłuchiwanie rzeczoznawców z po- 
śród osób stanu cywilnego, a natomiast zwracać się o te dane, 
z powołaniem się na art. 56 ustawy o państwowym podatku do- 
chodowym do właściwej Kurji Djecezjalnej. Ponieważ, według 
zapewnienia zwierzchnej władzy duchownej, kurje djecezjalne 
będą przeprowadzały corocznie w swych okręgach, dla użytku 
władz skarbowych, szczegółowe badania co do wysokości do- 
chodów osób duchownych z czynności duszpasterskich, dlatego 
należy dane udzielone przez Kurje Djecezjalne traktować jako 
miarodajny materjał dowodowy dla wymiaru podatku, o ile ży- 
ciowo odpowiadać one będą miejscowym stosunkom i zostaną 
nadesłane w wyznaczonych terminach. Ustalenie dochodu osób 
duchownych z gruntów, kapitałów pieniężnych i innych źródeł, 
poza duszpasterstwem, należy uskuteczniać na ogólnych zasa- 
dach. O ile chodzi o szacowanie dochodu z gruntów, należy 
stosować się ściśle do wskazówek okólników Ministerstwa Skar- 
bu w sprawie norm orjentacyjnych dla szacowania dochodowości 
z nieruchomości gruntowych. Pwyższe zostało podane do wia- 
domości wszystkich urzędów skarbowych i wszystkich izb skar- 
bowych. 


Jak wpływały podatki w grudniu, 

Ze sporządzonego przez M-stwo Skarbu tymczasowego ze- 
stawienia najważniejszych podatków i monopoli 
w pierwszych dwóch dekadach grudnia widzimy, że cztery po- 
datki bezpośrednie (gruntowy, przemysłowy, dochodowy i ma- 
jątkowy) dały w pierwszej dekadzie grudnia 9,6 milj. zł, 
w drugiej dekadzie zaś 13,3 milj. zł. Trzy podatki pośrednie od 
piwa, cukru i oleju skalnego w pierwszej dekadzie grudnia 
1,4 milj. zł, w drugiej 2,7 milj. zł, Opłaty stemplowe dały 
w pierwszej dekadzie grudnia 3,2 milj, zł., w drugiej zaś 2,9 mil, 
zł. Monopole przyniosły w pierwszej dekadzie grudnia 8,2 milj. 
zł, w drugiej 9,5 milj. zł. Ogółem najważniejsze podatki i mono- 
pole przyniosły w pierwszej dekadzie grudnia 22,4 milj. zł, zaś 
w drugiej 28,5 milj, zł. Nadwyżka wpływów w drugiej dekadzie 
o 6 milj. jest następstwem zwiększonych wpływów z podatków 
bezpośrednich: podatek przemysłowy dał w drugiej dekadzie 
grudnia o 1,5 milj, zł. więcej niż w pierwszej, podatek docho- 
dowy dał więcej o 1,6 milj. zł podatek majątkowy dał więcej 
o 300 tys. zł., natomiast podatki gruntowe dały prawie o 300 
tys. zł. mniej. W dziedzinie podatków bezpośrednich widzimy 
zwiększenie wpływów o prawie 1,9 milj, zł. z podatku od cukru 
natomiast źmniejszenie wpływów, z podatków od piwa od 100 
tys. zł i wpływów z podatku od oleju skalnego o 470 tys. zł. 
Z dochodów monopolu spirytusowego zaliczono na dział 14-ty 
wpływów budżetowych w drugiej dekadzie grudnia o 2 milj. 
więcej niż w pierwszej. 


wpływów 


Giełda pieniężna warszawska 
z dnia 7-$o stycznia 1926 r, 


Waluty: Dolary St. Zj — tranz. 8.20—8.10, srpzed. 8.17, 
kupno 8.13. — Dewizy: Belgia — tranz. 37.00, sprzed. 37.09, 
kupno 36.91; Londyn — tranz. 39.54—39.47'/, sprzed, 39.57, 
kupno 39.38; Nowy Jork — tranz. 8,15, sprzed, 8.17, kupno 8,13; 
Paryż — tranz. 30.85, sprzed, 30.92, kupno 30.78; Praga — tranz. 
24.15, sprzed. 24.21, kupno 24.09; Szwajcarja — tranz. 157,65, 
sprzed. 158,05, kupno 157.25; Wiedeń — tranz. 114,89, sprzed. 
115.18, kupno 114.60; Włochy — tranz. 32.95, sprzed, 33.03, 
kupno 32.87, — 8-procentowa pożyczka konwersyjna 100; 5-pro- 
centowa pożyczka konwersyjna 43.50; 10-procentowa pożyczka 
kolejowa 110—105—110; 6-proc. pożyczka dolarowa 64.75—62.25. 


BYDŁO. 


Poznań, dnia 7 stycznia 1926 r. Pełnomięsiste, wytuczone 
woły, najwyższej wartości rzeźnej niezaprzęgane 102 zł.; pełe” 
nomisiste wytuczone woły od 4 do 7 lat 94; młode mięsiste, 
nie wytuczone i starsze wytuczone woły 82; pełnomięsiste, 
młodsze stadniki 84; miernie odżywione młodsze i dobrze odz 
żywione starsze stadniki 70; pełnomięsiste, wytuczone krowy 
najwyższej wartości rzeźnej, do 7 lat 96; starsze wytuczone 
krowy i mniej dobre młodsze krowy i jałówki 82—84; miernie 
odżywione krowy i jałówki 70, licho odżywione krowy 
i jałówki 50—56; najprzedniejsze cielęta tuczne 120; 
średnio tuczone  cielęta i najprzedniejsze ssaki 110; 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 100; liche ssaki 90; — jas 
gnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 74; starsze skopy tuczne, 
liche jagnięta i dobrze odżywione młode owce 64; miernie ode 
żywione skopy i owce 44. — Świnie pełnomięsiste od 120—150 `“ 
kg. Zywej wagi 160; świnie pełnomisiste od 100do 120 kg. żywej 
wagi 156; pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 146—148; 
mięsiste świnie ponad 80 kg. 134—136; maciory i późne kaz 
straty 120—140. — Przebieg targu: ożywiony, na świnie spoz 
kojny. 


Porady prawne. 


„J J. Lamp.“ Kapitał przeliczony wynosi 121,06 zł., a pro 
cent 24,20 zł. Zaznacza się przytem, że procent jest obliczony 
za 4 lata. 


Str. 6. 


ZIEMIA POMORSKA 


Przetarg przymusowy. 


` Nieruchomość położona w Skłudzewie, pow. 
Toruń i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Skłudzewo tom II, 
karta 11, na imię Józefa Olek i żony jego Marjanny 
z Drzewickich, żyjących w ogólnej wspólności 
majątkowej, a obecnie na imię rolnika Jana Zięby 
i żony jego Anny z Gawłów z Skłudzewa, żyjących 
w ogólnej wspólności majątkowej, zostanie 
dnia 3 marca 1926 r. o godz. 11-tej przed południem 
w drodze postępowania egzekucyjnego 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Są: 
dzie, pokój nr. 19. 

Nieruchomość zapisana jest w księdze podat: 
ku gruntowego art. 8, a w księdze podatku budyn- 
kowego pod 1.6, posiada obszaru 15,6,78 ha. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 27. III. 1925 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie 
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się 
z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa te upraw= 
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W raz 
zie niezastosowania się do powyższego wezwania, 
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie 
zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach. 

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokółu sekretarza Sąż 
dowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka: 
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosze 
tach sądowego dochodzenia swych praw, oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda. 

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub za: 
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko 
do uzyskanej ceny kupna. 


jm 


Toruń, dnia 21 grudnia 1925 r. 


_ SĄD POWIATOWY. 
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Klewe i Zbrojski 


Stary Rynek 25 Toruń Telefon nr. 863 


Dostarszają węgiel po cenach konkuren- 
cyjnych i na warunkach dogodnych z kon- 
cernu „Progress“ Zjednoczone Kopalnie 
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Kopalnie: Hrabina Laura, Eugenia, Matyl- 
da, Andaluzja, Menzel, Florentyna, 
Radzionków, Ferdynand i Błogosła 
wieństwo Boże. 

Koks z koksowni 
pHubertus‘“‘ 


Aa TT 


Noże bębnowe do sieczkarń 
latarnie - łańcuchy 
narzędzia dla zawodowców 


41 


poleca 


Stefan Cichocki 


Skład towarów żelaznych i narzędzi 
Telefon 374. Toruń, Król. Jadwigi 20. 


WWWWWWYWYWYWWYWYWWYWWWWN g 


Kupuje po cenach dziennych 


puenty, jęzmień, owies 
| lm sakome |. 


Sprzedaż artykułów pa- 
stewnych dla bydła 


F.CZOLBE 


Piekary 31 


A 
> 


. Adam Nowicki. 


KVA 


, M. Kuncewiczowa. 


kawych premji 
w książce Nr. 12 J. Tuwim p.t.: „Tysiąc dziwów prawdzi- 
wych”, którą nabyć można wszędzie za 25 groszy. 


l 15 GI ) 


15 gr 


Taniej niż tramwaj! 


igila w prenumeracie 1 5 (I 


Nie kłamać — bawiąc, 
Nie nudzić — ucząc. 


Biblioteka 


Historyczno-Geograficzna 


T-wo Wyd. „Rój” 


Warszawa, Kredytowa 1. 
P. K. O. 9880. 


P. K. O. 9880. 
W kwartale |-szym 1926 r. 


(Gwiazdką oznaczone odpowiednie dla młodzieży) 


. W. Melcer-Rutkowska. Z cyklu „Słynni kochankowie*, 


„Naga nimfa i jędnoręki cyklop*. 
Z cyklu „Zmierzch Habsburgów* — 
„Tajemnica pochodzenia Franciszka Józefa". 


. J. Tuwim. Z cyklu satanicznego. „Tajemnice amuletów 


i talizmanów" 


. Dr. O. Górka. Z cyklu „Jak umierali wielcy ludzie?“ 


„W majestacie śmierci". 


„Jerzy Bandrowski. Z cyklu „Pioruny i błyskawice 


wschodu”. — „Skanderberg lew Albanji". 
. Piotr Loti. Z cyklu przeżyć osobistych p.t.: „Na krwa- 
wych piaskach Afryki”. „Biały burnus i czarne oczy”. 


. J. Ejsmond „Zabobony myśliwskie”. 
. Prof. Dr. St. Nowakowski, 


Z cyklu „Zdobywcy i od- 
krywcy świata”. — „Kapitan Scott", 


, Leon Choromański. „Z tronu na szafot”, 
. St. Cieszkowski. „Piękna Doboszanka”. j 
. Wacław Sieroszewski. Z cyklu „Na szlakach świata“, 


„Ciupasem na Syberję". 
St. Strumpf-Wojtkiewicz. Z cyklu „Cmentarze na dnie 


oceanów”. — „Korsarze 1914 r.” 
„Tseu-Hi, władczyni bokserów“ 


(1836-1909). | 
Prenumeratę kwartalną 


1 zł 95 gr 


przyjmują od 15 grudnia 1925 r. w całej Rzplitej wszystkie 


urzędy i agencje pocztowe. 


Obszerny prospekt całoroczny oraz spis licznych i cie- 
dla naszych prenumeratorów patrz 


ia i S. A. w Toruniu. 
Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


01097 


Warmianka 
b. nauczycielka, uczciwa, zamiłowana w pracy 
poszukuje jakiej bądź 
POSADY 


w dworze do dzieci, lub w jakiem biurze, 


Zgłoszenia uprasza się skierować; Generalny Sekretarjat 
Ch. N. S. Rol, Grudziądz, 3 Maja 10 ŁIó] 


W pałacu i chacie winno się znajdować pismo: 
„Świat i Prawda” 


abonament roczny wynosi 14,— zł. Kto takowy do końca gru- 
dnia nadeśle, otrzyma gratis 10 zeszytów porzadkowych 
„Świata i Prawdy“ z r 1925 bezpłatnie. Pół rocznie abonament 
7,50 zł a jako premja daje się 5 początkowych egz. „Świata 
i Prawdy* z r. 1925 bezpłatnie. Dołączyć tylko trzeba do ro- 
cznego abonamentu 1,00 zł a do pół rocznego 50 gr na 
frankaturę przesyłki. 

Godne polecenia jest pismo informacyjne [7] 

„Mównica Publiczna” 

„Mównica Publiczna” nie posiada żadnych własnych arty- 
kułów redakcyjnych. przeto jest pismem najzupełniej neutral- 
nym, czysto informacyjnym, łącznikiem wszystkich pism w Kraju 
i za granicy odzwierciadleniem wszystkich opinii, a także pismem 
głosów publicznych, głośow całego narodu, stąd też godne 
wszech-miar poparcia,abonament roczny wynosi 10zł, półrócznie: 
5 zł, pojedyńczy egz. 1 zł. Zamawiać należy: 

Wydawnictwo „Świata i Prawdy” Grudziądz. 


w Toruniu, przy ul, Kr, Jadwigi, róg W, Garbary 13/15 


W sprawach: Odroczenia służby wojskowej, Odroczenia ćwiczeń re- 
zerwistów, Zwolnienia ze służby wojskowej, Zaliczenia służby ochot- 
niczej, Przyjęcia do służby wojskowej, Przyjęcia do szkół kadeckich, 
Służby półtorarocznej, Superrewizyjnych, (lrlopów, Obywatelstwa, 
Wyjazdu zagranicą w celach zarobkowych i naukowych, Zawarcia 
związku małżeńskiego, Poszukiwania osób zaginionych, Zgubionych 
dokumentów, bez wyjątku we wszystkich sprawach oficerskich 


Zażalenia na decyzje I i II instancji, 


Córka 
L gospodarii 


pragnie się na majątku wyuczyć 
gotowania bezpłatnie tylko na 


Majętność Zalesie 
p. Chełmża 


poszukuje od 1.4. 26 pierwszorzędn, 


kowala 


z uczniem i maszynistą 


trzy miesiące. Zgłoszenia do|4 dzeni AA 
adinin: Ziemi Pomorskiej. T [B] o prowadzenia lokomobili. (10) 
CESENA T 


Poszukuje się rzetelnych 


Ir NNOO Ez 
Rzepak panow I pan, 
ez kapitału zaraz do obję- 


i inne nasiona oleistejcją w każdej miejscowości 
w każdej ilości po cenach|do lekkich piśmiennychprac 


wysokich kupuje kk ierant cma 

i - . u |listowy dołączyć. (9 
Olejarnia Toruń, Grndziądzka B/6.| 

] Grodziądzka 3/45 Asna: Airon 


TAS" 


(Pomorze). 


NAJLEPSZE! 


Do nabycia wszędzie. - Za gotówkę i na 
raty, na bardzo dogodnych warunkach. 


TOW. ĄLFA-[ AVAL 


Sp. z 0. o. 


Oddział w Poznaniu 
Wrocławska 14. Telefon 53-54. 


— Za redakcję odpowiada Władysław Kłosowski. 


